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W trzeciej w reszcie części postaw iony jest problem  uaktualnienia apostol­
skiego przepow iadania na czasy obecne. D okum enty historyczne N owego T es­
tam entu przekazują nam  św iadom ość pierw otnego K ościoła. W jaki sposób  
ta św iadom ość jest dla nas aktualnie zobowiązująca? W jaki sposób człow iek  
dzisiejszy pow inien rozeznać przepow iadanie apostolskie, jako do niego sk ie ­
rowane? Są to istotne pytania dotyczące racjonalnej podbudowy w iary chrześ­
cijańskiej. W zw iązku z nim i autor podaje pew ne zasady, w edług których  
m oże nastąpić w eryfikacja  historyczna w ydarzeń opow iedzianych przez E w an­
gelię. Naprowadza to kolejno M o n d e n a  na problem y Tradycji i n ieom yl­
ności, które uzyskują now e i ciekaw e naśw ietlen ie. Szeroko jest rów nież po­
traktow any problem  natchnienia, przy czym autor n ie ogranicza się jedynie  
do natchnienia P ism a św., ale rozw aża je w  szerszym  kontekście objaw ienia  
Bożego jako uprzyw ilejow any jego m om ent. W tym  sensie w ykracza ono poza 
natchnienie P ism a św., które jest jego częścią.

Książka posiada zatem  sw oją w łasną bardzo w yraźną strukturę i m yśl 
przewodnią. O czyw iście, że ta m yśl w ym aga rozbudow ania w  kierunku utw o­
rzenia szerszej i pełn iejszej teologii fundam entalnej, dla której książka m oże 
być jedynie inspiracją. A le już w  sam ej książce autor daje bardzo dużo. D o­
chodzą bow iem  w  niej do głosu niem al w szystk ie w ażniejsze i szerzej poru­
szane zagadnienia teologii fundam entalnej jak dem itologizacja, stosunek reli- 
gii do w iary, problem  rozw oju dogmatu, które uzyskują obszerne n aśw ietle­
n ie uw zględniające i w ykorzystujące najnow szy dorobek badań. N aśw ietlen ie  
to jest w olne od ciasnoty, a także od jednostronnego zapatrzenia się w  p e­
w ien  punkt. Takie potraktow anie problem atyki jest najlepszą odpowiedzią  
na postaw ione w  tytu le pytanie: czy chrześcijanie m ogą jeszcze w ierzyć?
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Bardzo aktualne dzisiaj w  teologii i w  praktyce życia chrześcijańskiego  
jest pytanie o w łaściw e i szczególne rysy chrześcijaństw a. Chodzi o to, co 
now ego chrześcijaństw o w nosi do życia św iata. Czy na przykład w iara daje 
rozw iązania problem ów  norm alnie nierozw iązalnych, czy m oże przynosi do­
datkow e zobow iązanie w  dziedzinie m oralnej, czy też daje w ięcej siły  do w y ­
pełn ienia zobow iązań w spólnych w szystk im  ludziom? P ytan ia  te sta ły  się p a­
lące z chw ilą uśw iadom ienia sobie pluralizm u św iatopoglądow ego, w  którym  
chrześcijanin żyje i jest zapytyw any zarówno o treść w iary, jak też o jej 
w artość dla w spółczesnego człow ieka.

Autor dąży do w yjaśn ien ia  tych zagadnień, w ychodząc od przedstaw ienia  
dzisiejszych prądów teologicznych i rozwiązań, które podają. W pierw szej 
części zajm ującej praw ie dw ie trzecie książki, M a r i é  analizuje i przedsta­
w ia  te prądy oraz poddaje je gruntow nej, w nik liw ej a zarazem  konstruktyw ­
nej krytyce. Na czele, jak m ożna się dom yślić, stoi B u l t m a n n  ze sw oim  
program em  dem itologizacji i egzystencjalnego spotkania ze słow em  Bożym. 
M a r l e ,  który jest jednym  z najlepszych jego znaw ców , zarzuca m u u m n iej­
szenie roli w cielen ia  Chrystusa, a co za tym  idzie, także ciała ludzkiego. P rze­
jaw ia  się to m iędzy innym i rów nież w  n iedocenianiu historii. Te sam e zarzu­
ty zw racają się też przeciw  w szelk im  próbom B u l t m a n n a  rozdzielenia  
Jezusa historycznego od C hrystusa w iary. Próby te zresztą w yw oła ły  już prze­
ciw ne reakcje, naw et w  sam ej szkole bultm anow skiej. Z problem em  dem ito­
logizacji w iąże się problem  herm eneutyczny, w  którym  chodzi o żyw y stosu­
nek człow ieka do rzeczyw istości ukrytej w  tekście bardzo nieraz odległym  
od odczytującego go podmiotu. N ie sposób przecenić znaczenia problem u her- 
m eneutycznego, ale trzeba zw racać uw agę na rzeczyw istość podtrzym ującą  
tekst, a nie sprowadzać jej do czystej subiektyw ności.

Problęm  specyficzności chrześcijaństw a starają się rozw iązać rów nież prą­
dy sekularyzacyjne, które w  sw óicłi najskrajniejszych form ach przyjm ują po­
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stać tak zw anego ateizm u chrześcijańskiego. Autor po przedstaw ieniu tych  
tendencji w ykazuje, w  jaki sposób ostatni sobór podejm uje to, co w  nich do­
brego, afirm ując w artość i autonom ię rzeczyw istości ziem skich i rozpoczy­
nając szeroki dialog ze św iatem . R ównocześnie jednak sobór podkreśla, że 
w łaściw e naśw ietlen ie  tych rzeczyw istości m oże pochodzić tylko od objaw ie­
nia Bożego w  Jezusie Chrystusie. G łównym  zarzutem , który m ożna w ysunąć  
pod adresem teologów  „śm ierci Boga”, zw łaszcza tych najskrajniejszych, jest. 
w łaśn ie opróżnienie objaw ienia z w łaściw ej jego treści.

W drugiej części bardziej pozytyw nej, M a r l e  stara się w yodrębnić cha­
rakterystyczne rysy chrześcijaństw a, wśród których na pierw szym  m iejscu  
staw ia jego historyczność. C hrześcijaństw o jest w ynik iem  w olnej in icjatyw y, 
która się dokonała w  w ydarzeniu  historycznym . D latego też przynosi św iatu  
coś now ego i n ie w ynika z drzem iących w ew nątrz niego energii. Istotą tej 
now ości jest spotkanie z osobą Jezusa Chrystusa, który w zyw a do stałego n a­
wrócenia.

Do struktury w iary chrześcijańskiej należą rów nież znaki zew nętrzne, 
ściśle w ynikające z jej historyczności. Chrześcijanin żyje w  w idzialnej spo­
łeczności, która jest zbudow ana hierarchicznie i w  ten sposób zajm uje sw oje  
m iejsce wśród innych społeczności ludzkich. Z innych znaków  w idzialnych  
autor rozważa sakram enty, P ism o św. i prawdę sform ułow aną dogm atycznie.

C hrześcijaństw o jest w reszcie dośw iadczeniem  religijnym , gdyż jest też 
subiektyw nym  aktem  w iary. N ie jest to jednak jak iekolw iek  dośw iadczenie 
ani też czysty subiektyw izm . Jest to dośw iadczenie określone przez w spom ­
niane w yżej znaki i struktury obiektyw ne.

Autor w ykazuje w ięc, w  jaki sposób problem  specyficzności chrześcijań­
stw a jest problem em  w ęzłow ym , zbierającym  w  sobie w ie le  w spółczesnych  
prądów teologicznych. A nalizę filozoficzną posuw a M a r l e  bardzo daleko; 
w idać też, że książka jest pokłosiem  dużej w iedzy filozoficznej i teologicznej 
autora. Brakuje w  niej za to m oże praktycznych zastosow ań specyfik i chrześ­
cijaństw a w  życiu m oralnym , w  dialogu z innym i, w e w łaściw ym  ustaw ieniu  
hum anizacji do ew angelizacji, który to problem  każdy chrześcijanin m usi na 
w łasny  użytek rozwiązać. Na pew no jednak książka będzie pobudką do m y­
ślen ia  nad tym i zagadnieniam i i okazję do tego, by czyteln ik  m ógł lepiej zro­
zum ieć w yznaw ane przez siebie chrześcijaństwo.
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H ans Urs von BALTHASAR, Klarstellungen. Zur Prüfung der G eister , F rei­
burg—B asel—W ien 1971, Herder, s. 190.

Hans Urs v o n  B a l t h a s a r  jest w  dzisiejszym  św iecie  teologicznym  
zjaw iskiem  dość osobliw ym . K siążki napisane przez niego, a dotyczące róż­
nych dziedzin teologii i duchow ości, tworzą już n iem al całą biblioteczkę. P ra­
ce te dały decydujący im puls dla przem ian posoborowych. D e  L u b a c  nazy­
w a  go najbardziej m oże w ykształconym  ( c u l t i v é )  człow iekiem  sw ojego czasu. 
R ów nocześnie jednak von B a l t h a s a r  n ie był ekspertem  soborowym , a do­
piero w  parę lat po V aticanum  II został zam ianow any członkiem  K om isji 
Teologicznej, pracującej dla K ongragacji D oktryny Wiary. N ie zajm uje on 
też żadnego stanow iska uniw ersyteckiego. W ostatnich latach na skutek  k ry­
tycznych w ypow iedzi dotyczących pew nych ruchów  w  K ościele niektóre koła  
uw ażają go za konserw atystę.

N aw et gdyby się n ie  znało innych prac v o n  B a l t h a s a r  a, sam a lek ­
tura tej m ałej książeczki pozw oliłaby ocenić, jak niesłuszne jest zaszeregow a­
n ie autora do jak iejkolw iek  szufladki. K siążka n ie opracow uje obszerniej żad­
nego zagadnienia i jest zbiorem  prostych, jak na sposób pisania autora, roz­
w ażań teologicznych, które n ie  są ze sobą ściśle pow iązane. W ym ieńm y dla 
przykładu parę tytułów : Bóg n iezn an y , Miłość do Jezusa Chrystusa, A u to r y -


